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Studia i zainteresowania
Poszłam  na  studia,  na  KUL,  na  historię.  Wszystkie  książki  Kraszewskiego
przeczytałam chyba, szczególnie historyczne. No i pierwszy rok zaliczyłam, jestem na
drugim roku  i  ukazuje  się  zarządzenie  na  tablicy  ogłoszeń  -  wszyscy  studenci,
studiujący, którzy mają świadectwo maturalne liceum pedagogicznego są zwolnieni,
maja wrócić do szkół i uczyć. No i dochodziłam do końca roku, i uczyłam. Zaczęłam
na UMCS-ie studiować zaocznie, to miałam przygotowanie, nawet łaciny się tam
uczyłam,  a  na  świadectwie  nie  było,  miałam taki  dodatkowy certyfikat,  że  przy
kuratorium zdawałam łacinę, no to mi tutaj  pomogło.  Później  skończyłam studia
magisterskie i tak się złożyło, że uczyłam historii, najpierw w innym liceum, a później
przeszłam do Liceum imienia Unii Lubelskiej, i tam ponad trzydzieści lat chyba, już do
emerytury.
Bardzo interesowała mnie turystyka, poszłam na kurs przewodników turystycznych,
ale  wiedza  szkolna  przydała  mi  się  do  zdania  kursu  jak  myśmy  zdawali  na
przewodników na Majdanku.  Było  pytanie  o  Hitlerze,  o  dojściu  do władzy,  to  te
dziewczyny ani me, ani be, a ja wtedy mogłam się popisać wiedzą historyczną, którą
miałam. Bardzo lubiłam architekturę, zwiedzanie, jeździłam na obozy wędrowne, na
obozy zimowe, górskie, chodziliśmy po górach, na wycieczki szkolne, w większości
wycieczek ja byłam przewodnikiem szkół. Moje zaciekawienie światem to było takie,
że chciałam wiedzieć, co jest za następnym zakrętem, to mnie interesowało, co się
tam dzieje, a jak wędrowałam to robiłam sobie plany miast, własne szkice, gdzie jaka
ulica wychodzi, w jaką stronę i tak dalej. Byłam w Józefowie na obozie to całą okolicę
spenetrowaliśmy z młodzieżą, i pamiętam gdzieśmy tam zawędrowali we Florianki
czy  gdzieś  i  była  taka  mogiła  partyzancka,  tak  stoimy,  patrzymy  i  w  pewnym
momencie nie wiem kto zaczął śpiewać taką piosenkę partyzancką, jedną, drugą,
myśmy usiedli sobie koło tej mogiły i śmy śpiewali.
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